
N " 136

KURYER LITEW SKI
w W iln ie w Poniedziałek dnia i 5 Listopada p. s. 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Sanki P e t e r s b u r g ,  d n ia  2 l istopada.
J. C  W . W ie lk i  N ią ż ę  Jegomość, M ic h a ł ,  za-

W ezera  p o w ró c i!  do tu le ysze y  s to i w y . (Cotis. Jn tp .)
'OazptA senacka, d a to w a n a  .d n ia . 4 lis to p a da  , 

ogstósif.i i i  istę.: u jąoy  ukaz, o k ó ln y : ,, W e d le  U ka zu
J k ó ó  C esAR s& iey M ó ćc i R zą d zą cy  Senat s łu c h a li : . 
na przód, pi zed ila w ie n ia N o w  go rodzk it-go  G u b e rn a to ­
ra  G y w iln rg ó ,  ’.v k tó r y m  w y ra ż a , iż  om, po o trz y m a ­
n iu  U ka zu  liżądzącego  S enatu  z d n ia  2-7 cze rw  0*1821 
ro k u , z w y ło je n ie m  N a y w y z e y  p o tw ie rd zo n e g o  
u rzą d ze n ia  K o  n ite tu  PP. M in is t ró w  , w zg lądem  
ro z  w iązan ia  Ó s p ro w o w a n iu , p rzez XX ic e -G u b e rn a ­
to ró w  poda w h  t i  nu  o b o w ią z k u  C y w iln e g o  G u b e r- 
na to r  a', zań»} ka, iż  p rzez  to  p o s ta n o w ie n ie  p o w ró - 
cone im  są razem  w s z y s tk ie  te  p ra w a  i o b o w ią z ­
k i ,  od k tó r y c h  o n i b y l i  u w o ln ie n i cza60w ie , p rz y  
w p ro w a d z e n iu  d > w y k o /ia h ia  U s ta w y  o pobórze 
t r u n k o w y m . R ek m c  k a K  om m i sy a , s t  o s o w n ie  do p rze ­
ło że n ia  tego G u b e rn a to r* , w z y w a ła  ѴѴісе G u b e r­
n a to ra  N o w g o ro d z k ie g o  du spolnego zasiadan iu , ale 
o trz y m a ła  od n ie  f  odp o w ie d z , i z póYm enionym  U - 
kazem  R ządzącego S enatu ro zkazano  s p ra w o w a ć  
jem u  ty lk o  .o b o w ią z k i G u berna to rb  C y w iln e g o  na 
d a w n e y  osnow ie ; a n ie  zasiadać 4 u rz ę d u  W ic e .  
G u b e rn a to ra  w  K o m m iś y i R e k ru c k ie y , od  czego, 
p o d ług  jego zdan ia , W ic e  G u b e rn a to ro w ie  są u - 
w o ln ie h i osobnym  U kazem  z d n i*  10 w rze śn ia  
1818 ro k u ; zaczćn i on  te ż  u a a ia  ł ie b ie "  o b o w ią ­
zanym  Zasiadać w  K o m  m is j i  R tk ru e k ie y  w te d y  t y l ­
ko , k ie d y  będzie s p ra w o w a ł obow iązek G u b e rn a to ra . 
Po ta k ie y  o d p o w ie d z i W ic *  G u b e rn a to ra , K o m m is y a  
R e k ru c k a  p o le c iła  G u b e rn a to ró w  i,  d o p ro w a d z iw ­
szy  to  do w iadom ośc i R ządzącego S enatu , p ros ić  
na  to  ró ż  w ią za n ia : c z y  po w in ie n  \ V i c*  G u b e rn a - 
t o r  zasiadać w  Kom  m is j i  R e k ru c k ie j, U k  wciasi-e 
nab ru  i  w  czasie p rz y jm o w a n ia  m edoim kow y ch 
re k ru tó w , ta k  i p rzy  pośw iadczaniu w łóczęgów  i  
w ys tę pn ych  ? O koli-r.nośc tę  pom ićm ony G uber­
n a to r C y w iln y ,  przedstaw ia jąc do uvfag i Rządzą­
cego Senatu , upra ł zał n *  ro łw lą s a h ie  aa lecenia; 
i  p ow ió re  w y ją te k  r  p ra w : R o z k a z a li ; chociaż 
N ow gorodzk i W ire  G u be rn a to r od aasiadahia vr 
K o m  misy i  R ekruck ie  y  w ym a w ia  się tak, i i  on w edle  
U kazu, jakoby 10 w rześnia  1818 ro k u , u w a ln ia  się 
od tego , a poczytu je  się obow iązanym  zasiadać 
w te d y  ty lk o , k iedy będzie sp raw ow a ł o b o w ią ze k  
G ubernatora  U yw H iiego ; lecz jako p rzy taczany 
przez h i ego U kaz rajeca jedynie to, ie  w n ic  b y tn o ­
ści G uberna to rów  C y w iln y c h , spraw u jąc obow ią­
zek P rezydenci Izb  t W ykony wając prawem  p rze p i­
sane obow iązk i t*g ó  urzędu, razem p o w in n i u ży ­
w ać i  w szys tk ich  w łaśc iw ych  jemu pravz 1 p rz y ­
w ile jó w  w  czasie zasiadania w  Izbach S karbow ych, 
a W ice  G uberna torow ie  nie p o w in n i brap to  sobie 
za p rzykrość , w ie d zą c , ze to  czasowe spW wow a • 
nie obow iązkow  G iibe rna to rsk ich  poruc?a  się Pre­
zydentom  vv ty m  w zg lędz ie , ażeby podać W ie e - 
G ubernatoróm  wszeiką możność dogodnieyszego 
w yp e łn ie n ia  w ło ilm e y  na n ich  pow inności, z po­
w odu nowo W yd a ne j U s ta w y  w zg lędem  za w ła ­
dow ania  tru n ko w e m i poboram i. PÓźńiey, zrfś, k ie ­
d y  pod ług  N a y w y z e y  p o tw ie rd zo n e g o  postanow ie­
n ia  K o m ite tu  1JP. M in is tró w  w  d n iu  -A m aja 1821 
roku , sprawow anie  obow iązkow  Gubernnlor.bkich 
przez P rezyden tów  Izb  odm ieniono, i  w łożono zno ­
wu na W ice -G u b e rn a tc ró w , ъ tern razem  zastrze­

żeniem, iżby  XM ice-G ubernatorow ie  n ie  w k ła d a li
w łasnych sw ych  оЬоѵч і^юіѵи>у w  izbach S karbo­
w ych  na starszych radców  , ale żeby sp ra w o w a li 
sami i  obow iązek W ice -G ub e rna to ra , gdyż tó  n ie  
może być dla j iu h  zb y t u c ią ż liw e m : p rze lo  i ten 
U kaz z dnia 10 w rześnia  1818 ro ku  m ocy i  dz ia ­
łan ia  swego m ieć n ie może, naw e t i  podług w y ra ­
żenia W ić e  G ubernatora , do osoby jego naw et nie 
stosuje sięg a do tego też i  Ukazem  19 w rześnia  
1776 roku  i  180 5 w rześnia  16 d n ia , w  Kom  m isy i  
R tk ru e k ie y  zasiadać m iędzy in n y m i cz łonkam i ka ­
zano W ice  G ube rna to row i; następnie N o \xgo rodz­
ie i  \  V i c e ; G  u be Г n з t o r w ym aw iać  się od zasiadania 
w  R ekruck iey  Kom  m i syp, jako m ający z obow iązku  
swego g łów ne  Zaw radowa n ie nad w szys tk im i u - 
rzęd n ika m i i sprawam i Izb y  Skarbowey, nie m o ­
że. O c iem  do ІЩ 6  W ic e  G ubernatora posłać U - 
kaz. A  żeby 1 w in n y c h  gubern iach XV i  ce-G u­
berna to row ie  od pódobnegoż zasiadania w  K o m m i- 
s y i R e k ru ck ie y  n ie w y m aw ia l ł  sie, za lecić o tem  
prkez U kazy w szystk im  Izbom  Skarbowym ^, ró ­
w n ież przez U kazy uw iadom ić  PP. Sprawującego 
M m is te ryu m  spraw  w e w n ę trzn ych . M in is tra  S kar­
bu i  G ubernatorów  C y w iln y c h . D n ia  17 paździer­
n ik a  1823 roku .

Podług Gazety Pefersburskiey, w  M oskw ie  d. 
8 października, z w ie lk ą  uroczystością i  nabożeń­
stw em , vf kościele W n ieb ow z ięc ia  Panny M a ry i, 
obchodzono roczn icę  w ie lk ic y  p a m ią tk i, w ygnan ia  
n ieprzy jac ie la  z te y  s to lic y  w  ro k u  1812. T o  
mszy ś , celebr o waney przez N ay  prze w ie 1 e bn i ey- 
szego (Atanazego, członka N ay świętszego Rządzą­
cego Synodu, B iskupa D m iirow sk ieg o , a św ie tnc iu  
gronem licznego d uch ow ień s tw a , śpiewane b y ło  
Te Deum, z p rzyk lęk  n ien ićm , i  zanoszeniem próśb 
gorących /do .N ay w yższego, o d ług ie  la la  dla 
C E S A R Z A  JE G O M O Ś C I i  całego N a y ja ś ń ie y s z e -  
g o  D o m u . Odgłos dzw onów  przez ca ły  dzień o- 
głaszał m iastu  tę  u roczystość narodow ą. N iep rze ­
liczone zgrom adzenie lu d u  nape łn ia ło  św ią ty n ie  
Pańskie.

A  ІГ Ś T  B Y A .

W ie d e ń , 'd n ia  7 l istopada.
(z Gazety W  arszawskiey.)

R ozchodzi się tu  ważna w iadom ość z W ero ­
n y , iż  M onarcha nasz prędzey p ow ró c i do tu te y -  
szey s to lic y , a n iże li się spodziewano. Interessa, 
k tó re  m ia ły  sję u ła tw ia ć  na kongressie w  IF e ro - 
n ie , zostaną ukończone w  W ie d n iu , przez obec­
n ych  te raz  we W łoszech pe łno m ocn ikó w . P rz y ­
czyna te y  odm iany n iew iadom a.

Też same lis ty  z И  erony  donoszą , iż  tam  
W p iw n icach  m ieszkania naczelnego kom m isarza 
wojennego, w yb u ch n ą ł w ie lk i  pożar, k tó ry  z t r u ­
dnością ugaszono. S p a lił się jednak g łó w n y  m a­
g a z y n /

S łychać tu  o u w ię z ie n iu  w ie*u  osób w  W e ­
ronie, Padw ie  i  Wenecyi. Jak n ay  większa o s tro ­
żność u ży tą  jest w zględem  ci dzoz emców, k tó ry m  
w yjeżdża jącym  przepisu je się droga, jaką  udać się 
p o w in n i.

M ó w ią , iż  kongres w  W eron ie  skończy się 
w  lis topadzie , co jest dowodem  zgodności obrad 
w  ta k  ważnych p rzedm io tach . K r ó l  Jm ć Nęapu­
l i  tański ma p rzyb yć  na d łu g i czas do W ie d n ia f 
i  m ieszkać w  n a ję tym  pałacu Pana Lobkowitz.



W szyscy  а л а І т т Ы  ап£ Іііу>  kaw » |ey w  Ж»>-
і&тНМ) w y je c h a li do W ło c h ,

\ W iedeń d n ia  9 l istopada,
Naypóźnieysze l is ty  z W e ro n y  pod dniem  4 

b. m . donoszą п з у pom yś ln ie jsze  w iadom ości o s ta ­
n ie  zd ro w ia  N ayjaśnieyszych Cesarstwa Ich  mość. 
D n ia  5 i  paźdz ie rn ika  K ró l Jm ć Sardyńsk i, a  Jego 
K ró le w s k a  Móść O bojey S y c y lii 'd: 1 listopada, vv 
pożądanym  stan:c zd ro w ia  tu  p rz y b y li;  Kayjaśn iey- 
6zy zas K r ó l P ru sk i z o d p ra w io n e j _ podróży do 
W s n e c y iydmsi 28 w ieczorem  iu  p o w ró c ił, (b U ostrz .
Austryac.)

W erona  d n i a  20paźdz ie rn ika .
(z Gazety W arszawsk iey .)  > .

D n ia  22 b. rn. obecni tu  M onarchow ie  im a ­
l i  sic z dw o ra m i swe m i w c 20 po jazdo w na te a tr, 
k tó ry  w spania le oświecono. N . Cesarzowa .. m ć 
A u s try a c k a  siedziała w środkom cy loay m iędzy 
N . Cesarzem Jm eią  R ossyyskim , a “N. K ró lem  P ru ­
sk im , k tó rz y  m ie li m un du r swoich półkow . D nia  
a4 b. in . p rz y b y ł tu  X ią żę  dziedziczny toskański. 
D z iś  spodziew am y się p rz y b y c ia  K ró la  Jm ci 
S a rdyńśk iego , a d. 5o b. m. K ró la  J m c i Ne* 
apo litańskiego. D . 26 b. n i. N. Cesara Jtpć Ą i l -  
s try a c k i » N . Cesarzem Jm cią  R ossyyskim , i in ­
ne m i W ysokiem! G ośćm i oglądał całą osadę tu te y  • 
sza na placu Corsa d i  P o r ta  ІіиоѴа. N .Ge>arz Jńic 
A u s fry a c k i by ł konno w m undurze fe ldm arł/.a t- 
ko w sk im . W ieczo rem  M ffnaruha ten daw ał audy- 
encyą  k ilk u  p ry w a tn y m  osobom. W c z o ra  NN. 
Cesarstwo Ic h  mość austryaćcy  s llicba li insay ś. vf 
kościele pa ra fia lnym  S. Ferm o Maggiore .  Po po. 
lu d h iu  b y ły  w yśc ig i pojazdam i, jakie z w y k ły  b y ­
w ać w  osta tn ich  dniach karnawału. A rc y  X iążę  
Y ic e -K ró l Lo rnba rd /.ko -W eneck i Z m ałżonką swo- 
Ja, A rcy-X ie*żna M a r y  a  L u d w ik a , N iążę M odeny  
i  t. d, zna^dow ali się na n ich . W ieczóre in  w szy­
scy M onarchow ie  by i i na teatrze .

S łych ać , iż nadal co p ią te k  będą k o n c e rta u  
X ię c ia  M eftc rn fćha .

N . Cesarz Jm ć R o is y y s k i oglądał Jmektore 
osob liw ości tuteyszego m iasta.

S ła w n y  śpiew ak V e lu t i  ma grać na tea trze  
^u teyszym . M im o  zjazdu wielu^ cudzoziem ców, 
£ y w n o ić  jednak n ie bardzo podrożała. Pan l l o t h - 
sch ild  p rz y b y ł tu  od d n i k ilk u , i  za b a w ł przez ciąg 
kongresu. 4

D. 18 b. m . w  roczn icę  b itw y  pod Lipskiem, 
pałac, w  k tó ry m  mieszka N . Cesarz Jm ć ilo ksyy - 
ski% b y ł wspaniale ośw iecony.

W ł o c h y .
Ó d  g ra n ic  włoskich d n ia  3 i paźdz ie r f t ikk •

(z Gazety Warszawskiey.)
K ró le w ic  szw edzki w y je ch a ł d. 3o b. m= n 

W e ro n y , gdzie M onarchow ie  p rz y ję li 8 ° j ak- паУ* 
u prżeym iey , 1 gdzie 4 d n i b aw ił.

M in is tro w ie  in te resów  zagran icznych 4ch 
w ie lk ic h  M ocarstw ', należących do św iętego p rz y ­
m ie rza, o d p ra w ili m iędzy  sobą pierwsze obrady w  
W e ron ie . Ze  w szys tk ich  pe łnom ocn ików  in n ych  
k ra jó w , jeden ty lk o  X iążę  W e l l in g to n  b y ł obecny 
na tych  obradach.

Podróżni, p rzyb yw a ją cy  z R zym u , tw ie rd zą , i£ 
ma b yć  u tw o rzo n y  n ow y zakon s ióstr m iłos ie rnych ,
do o pa tryw a n ia  i  w spierania  ran io n ychg rckó w . ^

Odebrane przez W e n e c y ą \riadom ości z G re ­
c y !, dochodzą do p iervrszych d n i października# 
K o rpus  tu re c k i, k tó ry  sta ł na p ra w ym  brzegu Duy  
n a ju  pod N okopo li  i  Sophia  w szedł do lessa lii. 
W y n o s i podług jednych b lizko  8000 lu d z i, a po­
d łu g  d rug ich  ty lk o  5ooo. W  okolicach K o ja n y  1 
Servia , m usia ł się przerzynać p rźćż w oysko g rec­
k ie , k tó re  się z P la ta  mona  posunęło.^ N ie w i ad o* 
m o jeszcze: c z y li za ty m  korpusem  udadzą się in ­
ne oddz ia ły  tu re ck ie . " Z  R u m e l i i  n ie  nadciągnę­
ł y  nowe pos iłk i do M acedonii. W iadom ości z Sa­
lo n ik i  zupełn ie n ie  dochodzą: gdyż o k rę ty  g reckie 
za m kn ę ły  to  m iasto od morza. K orpus g re ck i, pod 
dow ództw em  walecznego Bozzarysd  posunął się 
z A k a rn a n ii do T r ik o la  w  Tessa lii, lecz C h u rs iy d  
basza, ruszyw szy na tychm iast w  'p rźew yźszaiącey 
tfile  z  L a ry s s y , p rzym u s ił go do o d w ro tu . D m o - 

to ą  z M o r ć i ,  i i  tam  przysposabiają w y p ra w ę

T«ssali*, i  łączn ie  s ię  now a w a łka  o posiadanie 
te y  pro  w in  cyst. W szakże m oreyczykow ie  chcą « * r  
czekać na zdobycie tw ie rd z y  N a p o / i  d i  Rom ania*

D nia  22 h. m. p rz y b y ł z Neapolu  d > W e ro ­
n y  H ra b ia  Stackelberg, poseł rossyysk i p rzy  dw o­
rze K ró la  Jm ci Obojey S y c y lii, i  H ra b ia  И 'orcńcow  
z M onach ium .  N a za ju trz  p rz y b y ł M arg rab ia  L c n -  
d onde rry  i Pan Gordon , poseł ang ie lski p rzy  d w o ­
rze w iedeńskim . D n ia  24 b. m. p rz y b y ł ta y n y  
radca p rusk i R othe r , prezes naczclney a d m in is trą ­
cy  i  d ług o w k ra jow ych .

K a w a le r I ta l iń s k i ,  poseł rossyyski p rzy  d w o ­
rze  rzy m s k im , w y jech a ł d. 19 b. n i. z R z y m u  do 
W erony.

Odebrane w  L iw o rn ie  l is ty  kup ieck ie  dono­
szą, iż  eskadra rg ip tska  pod dow ód/Лѵѵет Ismaela  
G ib ra l ta r  , m im o oporu tu rk o w  , od łączy ła  się od 
n ich , i na z im ę popłynęła  na p ow ró t do А іе х а п . 
d ry i .  Isrnael G ib ra l ta r  odebrał od ha 1 zy Kg i p tu  
rozkaz, aby się nie udawał ku D ard a n e l lo m , jeś liby  
flo ta  tu recka  pow raca ła  dó Stam bu łu :  P rzy  ro z ­
staniu  się ża*zła k łó tn ia  m iędzy dowódcam i tu re c ­
k im  a cg ip tsk im . W ra ca ją c  zaś spiesznie f lo ta  
tu recka  do D a rd a n e llo w , u tra c iła  dw ie  freg a ty , 
korwetę-st k ilk a  b rygów . G re cy  sp a lili jednę f r e ­
gatę, a d łu gą  z dwom a b ryg am i zabra li. K o rw e ­
tę  i inne b ryg i zapędzili na piasek lub z a to p ili. 
Osiągnęli w ięc G recy  s w óy cel bez p rzeszkody  i  s)| 
panam i na A rch ipe lagu . Część ich f lo ty  p o w ró ­
c iła  do І d r y i  i  SpezyĄ jeden oddzia ł k rą ż y  p rz y  
brzegach A zy  i mnieys»f»y; a d ru g i w ró c ił do b rze­
gów M o re i  i  E p i ru .  S łychać , i i  basza E g ip t!*  
p rz y w o ła ł na po w ró t do A le t a n d r y i  weysko sw o­
je, znaydujące się na w ysp ie  K andyh  Perfrówie 

Opasali ściśle Bagdad , k tó ry  się w k ró tce  poddać 
m usi.

(s K o rr .  W a rs z )  P o tw ie rdza  się w iadom ość* 
r.e K r ó l  neapo litański chce z łożyć  rząd y , i  osiąść
w kra jach  austryach ich . M a ją  Oprócz tego zayść 
we W łuszeoh inne ważne odm iany.

Donoszą, żc m ałżonka X ię c ia  Pokoju , b liz k *  
k rew na  K ró la  h iszpańskiego, sjiocUiewana jest W 
R zym ie ,  dokąd ma p rzy  bydź z B a jo n n y .

F  R A  H C  Y A.
P a r y i  d n ia  $0 p a ź d z ie rn ik a .

( ł  K o rnsponden ta  И  arszawskiego.)
K o b ie ta  ń a z w iik ic m  D e lo m ia , w  М еІйЛ  

m ieszkająca, w yjeżdżając do Paryża, n ie !ilo śc i w *  
macocha," zamknęła swojego siedm io letn iego  ̂ pa- 
sierba w izb ie , zostaw iw szy mu bardzo m ało ż y w ­
n o ś c i .  K rz y k  zgłodniałego dziecięcia, szczegół n iey , 
gdy m u w ody naw et do p ic ia  zabrakło, tak  b y ł 
p rzerażający, że sąsiedzi, z rob iw szy  o tw ó r, przez 
k tó ry b y  Mę k o l le ilw o  m ógł przecisnąć, podawali 
m u pokarm  i  napóy. M a tka , p ow róc iw szy z po­
d róży , skażaną została za to , przez sąd m ieysćo- 
ѵту na 5 la t w ięz ien ia, a  wyższe in s ta n c je  po* 
tw ie td z i ły  ten  w y ro k .

P a r y ż , d n ia  óó paźdz ie rn ika .
(z Gazety Warszawskiey.)

Onegday po po łudn iu  p rz y b y ł tu  n ad żw y- 
c e ty n y  goniec z W e io ń y  do poda angielskiego, 
k tó ry  w  nocy zaraz w y p ra w ił innego gońca do 
W erony .

B aron  P it r o l le f  w y je ch a ł t tą d  onegday do 
W erony .

Zdaje się (pisze Gazeta Rządowa P ruska ), 
U  obie s tro n y  w *  H is z p a n i i  w yda ją  ha rdzo prze­
sadzone h iu lU ty n y , 1 ie  Jenerał M in a  jest i*ó.rn ie 
n ieczynnym , jak Baron Eroles. T ru d n o , aby p rzy ­
szło do p ła w  dziw  ey b itw y : H iszpan! bow iem  me 
m ają dobrze ćw iczonego w oyska; jest to  p ra w d z i­
w a  " w a lka  lu d u  i  w oyńa  domowa. Za m lira n il 
b iją  się I l i  szpan i z rozpaczą, a zwłaszcza w  m ia ­
stach 1 wsiach; na o tw a rtć m  zaś po lu  n ić  mogą 
się u trzym a ć , ustępują nawzajem , a w  gofrach cza­
tu ją  na siebie. W szędzie  p row adzi się cząstkowa 
1 u ry w k o w a  w oyna, k tó ra  jednak jest dosyć za­
c ię ta . Może ona d ługo się nociugnąć-bez s tanow ­
czego w ypadku  na jednę lub  dnigą^ stronę. #

N ie  T r a p i s t a , lecz in n y  posłaniec h iszpatisk i 
p rz y b y ł do P a ryża ,  W celu o trzym a n ia  pomocf  
la  w o ysk * w ia ry .



g łychad, 11 p rz y b y ły  tu  przed k i l k u  d n iam i
deputow any R e jency i u rge lsk iey , s ta ra ł się u dwóch 
b ank ie rów  naszych o pożyczkę 4 m ilio n ó w  fra n ­
k ó w ; lecz m,u odm ów iono, z powodu, i i  bartkiero- 
yvie n ie chcą w chodzić  z n im  w  u k ła dy , bez zarę­
czenia  rządu francuzkiego .

W y b o ry  zaym ują  ciągię p ió ra  ila s tych  d z ie n ­
n ik a rz y . Każda strona b ło n i m iln ię  swey sp ra ­
w y . Pod koniec jednego z ta k ich  a r ty k u łó w , u - 
tm esżczotiyoh w  D z ie n n iku  R ozpraw ,  zn a jdu je  się, 
co następuję: „ F r a n c ja  chce m ieć swojego K r ó ­
la ; nie chce zatem m ieć deputow anych, k tó rz y  K r ó ­
lo w i w oynę  w ypo w ie dz ie li, lub  k tó rz y  chcą spra­
w ę  powszechną uważać za sprawę n ieprzyjazną. 
O ppoźycya jest g łó w nym  sku tk iem  zgromadzenia 
rep rezen tacy jnego ; ale n igdy F rancya  h ie połączy 
n ią d re y , u m ia rko  weney i  d z ie ln e j oppozycyi ze 
zgrom adzeniem  fa k c jo n is to w  i  lu d z i n ie sp o ko j­
n ych , k tó rz y  napojeni zemstą, g o to w i są kańie.y 
c h w il i  pośw ięcić sczęście o jc z y z n y  i  d rug i pokoy. 
o ku p io n y  przez Soto lctn ie  ro z ru ch y  i  w o jn y  Pd- 
w ta fż s n iy , co już daw n iey  pow iedzie liśm y, i i  b a r­
dzo d ługo zwodzono obyw a te li w yb ie ra jących , fa ł­
szyw ym  w ystaw ian iem  sposobu m yślenia ro ja lis tó w ; 
T e ra z  w iadom e już są ich  m yś li, a zgromadzenia 
w yb ie rcze  p ow inn y  odtąd samych ty lk o  ro ja lis to w  
W ybierać. Z b liża  się c łm ila  w a lk i p rz y  W yborach; 
a nie ty lk o  m am y nadzieję, lecz n aw e t pew n i je ­
steśm y, iż  ru ja liś c i odniosą w  n ie y  zw ycięztw ost4 

P re fe k t p o l ic j i  w y d a l następujące urządze­
n ie : i )  N ikom u  handlującemu, ry c in a m i lub x ią ż - 
ka m i. n icw o ltio  n ic  takiego; w ys taw iać  na w id o k  
pub liczn y , co, podług zdania zw ierzchności, sprze­
c iw ia  się prawom , lub dob rym  obyczajom. 2) K to  
p rz e c iw k o  tem u w y k ro c z y  i  p ie rw szy raz p raw o  
przestąp i; tem u zabrane zostaną w ystaw ione przed­
m io ty , a gdyby i  to  n ic sku tkow a ło , n ic  będzie 
j i iu  w o lno  przez ro k  n ic  w ys ta w ia ć . G dyby je ­
szcze po raz trz e c i okazał nieposłuszeństwo, u tra ­
c i  zupełne praw o do lego handlu.

Przez postanowienie z d. 10 października*

f rz y ją ł K ró l bullę Papiezką, względem  podzia łu 
'randy i ha nowe dyeceżye. Będzie w e  F ra n c ji  

i 4 ka ted r m e tro p o lita ln ych , c z y li a rcyb iskupstw , 
a 66 b iskupstw . Przez inne postanow ienie: A r c y ­
b isku p i w  Tours, Sens, Rheirńs , P a ry ż u ,  tudzież 
b isku p i w  Troyes,Chartres, Strazburgu, i  НеГтороШ  
(Fra issinous ) , zosta lijm iahow an i param i F ra n c ji.

S łychać, za rzecz pewną, i i  X ią żę  A n go u le • 
me  W yjadzie w  p rzysz łym  tyg od n iu  do W o jska  ob­
se rw acy jn eg o .

Pan Y itro l le s  n ie  W yjechał do W e ro n y , lecz 
do A i r  w  Sabaudyi.

W n io s e k  względem  p rzyw rócen ia  zakonu ka ­
w a le ró w  m a ltańsk ich , i  oddanie im  w yspy  M a l ­
ty ,  z n a jd u je  w  W eron ie  w ie lk ie  poparcie. X ią -  
6ę W e l l in g to n  zachowuje w  te y  m ierze m ilczenie .

Z  Saum ur  -donoszą o T fó lfe lu ,  iż  ra n y  jego 
są bolesna, ale n ie ś m ie rte ln e ; sam poszedł do ko­
szar, aby go opatrzono. Zabóyca naźw ał go ło ­
tre m , i  b y ł p rz y s to jn ie  ubrany. (N ie  zgadza się 
ss ty m  p rz y z w o ity m  ub io rem  to, że m ia ł boty pod­
k u te  gyroździam i po w ieysku). W o lfe l  m ianow any 
jes t ciąg le  w  gazetach W alecznym  W o l f  ciem*

W cz o ra  rano po licya  tu teysza zabta ła  p ism o 
pod  ty tu łe m : O  ludach i  rządach .

P a r y i  d n ia  2 l istopada.
(z G a z e t y  b e r l i ń s k ie j )

W  Po it ie rs  x ięgarza Catineau  pocjągniono 
tia no w o  do sądu za w ydan ie  pisma K o r s a r z .

D n ia  21 i  22 w  oko licach P a u  słyszano m o­
cne z dz ia ł s trze lan ie . Obie p a rtye  w  H iszpa n ii, 
pod Gaoas b iły  się z naywrększą zawziętością; ro - 
ja liś c i aż do g ra n ic  fra n c u z k ic h  odparc i zostali.

H i s z p a n i i  a .

M a d ry t ,  d n ia  18 paźdz ie rn ika .
(z Gazety W arszawskiey)

*  ̂ D n ia  i 5 b. m . p ro je k t rządu ty c z ą c y  się po- 
l ic y i  w zględem  p rzyb yw a jących  lub  w yjeżdża ją ­
cych  cudzoziem ców , odesłano do w ła ścn re y  kom ­
m issyi. N aza ju trz  postanowiono' zająć się ro z w a ­
la n ie m  p ro je k tu  o urządzeń In p o l ic j i ,  pom im o, iż  

B e l t ra n  dś L is  s ta ra ł się dow ieść, źe w y ra z  po*

l ieya , p frykro  b rz m i <9 uchu konstyfucyynSm.  Dni*.
17 b. m. r a n  G aliano  w  im ie n iu  kom issy i wniósł 
p rzy ję c ie  w szy s tk ic h  n a d z w y c z a jn y c h  środkow , 
podanych d. 12 przez m in is tra  sp raw  wew n ę trz ­
nych , oraz zniesienie w ie lu  k lasz to rów , i  k a p itu ł, 
złożenie a k tó w  zeszłego m in is te ryu m  i  u trz y m a ­
nie p rz y w ile jó w  ty lk o  do końca posiedzeń S tanów . 

Od g ra n ic  hiszpańskich d n ia  19 p aźd z ie rn ika .
Donoszą z P e rp ig n a n , iż  c iąg le  baw i w  tem  

mieście m in is te r w ojenny ro ja lis tó w . P rz y b y ł tam 
także I lr a b ia  M o n t l iv a u l t , p ie rw szy  fid ju ta n t m i­
n is tra  w oyny  M arszałka Y i t t o r .  N ie  d ługo spodzie­
w a ją  się tam  zm ia ny  sztabu jrnera lnego . M ó w i ą  
także o u tw o rze n iu  now cy d y w iz y i woyskowey w 
niższych P ireneacłi. k tó ra  ma nosić riazw isko lego 
departam entu. G łó w n a  jey kwatera, ma bydź w  
Perp ignan .

O d  g ra n ic  hiszpańskich d n ia  2 1  paźdz ie rn ika .
(z Gazety ber l ińsk ie j . )

Z  donie.-i ń  u rgc lsk ich  d ow iadu icm y się c d  
następuje: ParLyi ro ja lis tów 'Jene r. M anses,  w m ia ­
steczku Pons, na 12 lub  i  4 godzin  od U rge lu  od- 
ległem , ż trudnośc ią  zebrał i  00 w orów  pszenicy; ц» 
rzęd n ikó w  zaś m un icyp a ln ych , od k tó ry c h  dom a­
ga ł się 2,000 pesów, a c i dosta rczyć me m og li, w  
zakładzie z sobą zabrał. Tegoż dnia Erotes  m ia ł 
bydź w  A n ge r  n ie daleko *Bulaguer. U w szys t­
k ic h  m ieszkańców w  U rg e lu , Puicerda  i  w  ca łcy  
o ko lic y  Cerdana  spisano w szystk ie  sp rzę ty  o ło ­
w iane, cynow e i  m iedziane.

Jenerał M in a  w dniach i 3 i  i 4  odebrał 
W zm ocnienie 4 .Ono ludz i.

C iągle u trzym u ją , że komitet pod E g u  j a  W 
Bajonie n ie chce się jeszcze re je n cy i u rge lsk iey pod- 
dadź. M ia n o w a ł on jun tę  z p ięciu  cz łonków , je­
dnego sekretarza, in tenden ta  i  sztabu wojennego 
złożoną; wszakże w yda je  się, że Jenerał C. 0 'Doii~  
nięll h ie  p rzy ją ł dow ództw a. W sze lk ie  pisma wspo- 
m nionych  w yżey trzech  władz za godło mają; 
R e l ig ia  i  K r ó l , lub śmierć.

Jenerał Carlos di1 Espagńe, k tó ry  p rzys ią g ł 
hejencyi w U rg e lu , b y ł przed trzem a  dn iam i ze 
dwóm a a d iu tan ta m i w  Tarbes. R ozum ie ją, że o fi 
W N a w a rr /.ё dow ództw o  o trzym a . (Podług in n y c h  
doniesień, Rejeńcya posłała go do W e ro n y , gdzie 
go jednak nie p rzy ję to ).

W  Pam pę!unie by ła  z rtów ti zupełna spokoy- 
ność; k ra m y  i  sk łady kup ieck ie  o tw a rte  b y ły . Je­
nera ł Saloador  sp ra w o w a ł urząd kap itana  p ro w in ­
c j i  i  n ic  n ie  by ło  słychać o jego oddaleniu. Sal- 
labery  i  G a rc i ja  zosta li tu  śm ie rc ią  uka ran i.

D . 22 Quesada na czele i , 5oo lub 2000 ludzi 
p o w ró c ił przez g ran iczną  górę z K a ta lo n ii do L u m - 
b ie r w  Nvawarrae. Jenerał Z arco  d i  Y a l le  przez 
Iłuesca  poszedł za n im , a Jencr. Espinosa  w szys t­
k ie  woyska z B isca i  śc iągnął do siebie; wyjąwszy 
m il ic ją  m ieyscową.

H ra b in a  O ’ D on n e l l  chcia ła  udadź się do swe­
go męża do B a jonny ,  ale napadnięta od 4o Kónw en-  
cy on i stów, zagrożona bagnetem, w z ię ta  i  do P en*  
n a f ie l  zaprowadzoną została, gdzie z trojgiem  dz ie * 
c i jest trzym ana.

M a d r y t  d n ia  20 paźd z ie rn ika  
(z Gazety B e r l iń s k ie j . )

Xląże Castro 1 er reno, k tó ry  dnia 7 lipca 
b y ł kap itanem  halabardzistów , a p o tym  do Yalen- 
c y i odesłanym został, sprow adzony tu  napowrót 
i  z in n y m i oskarżonym i do te y  sprawy pociągnio* 
r\y. M ałżonka jego żądała, aby go przeprow adzono  
do koszar g w a rd y i bokow ey; ale napróżno. Po­
dobnież i  b ryg a d ys r H e ron , 7 lip ca  p ie rw szym  
pó lk iem  g w a rd y i d ow odz ił, a u w ię z io n y  b y ł W 
Segovii; sprow adzony jest na ś ledztw o  do M a d ry ­
tu . Oczekują jeszcze M argrab iego L a s -A m a r i l la s ,  
K ią ż ą t Casa S a rr ia ,  In fa n ta d o  i  in n ych . Jenerał 
M o r i l l o  dnia 18 b. m. został a resztow any we w s i 
Z a rz a ,  o trzy" godz iny od g ra n ic  p o rtuga lsk ich .

P e w ny  m ieszkaniec, k tó ry  pod n im  s łu ż y ł w  
\yoyn ie  o n iepodległość, m ia ł jego p rz y trz y m a ć  

to , że n ie m ia ł pasportu. Z n a jd u je  się ch tc-raz 
w  P lasenc i ja , a rząd  m ia ł m u posłać pasport n a v 
w  o 1 n y  p t  z y  | a 7. d d o ]V 1 a d r  y  t  m

N a jn ow sze , nagłego w yko n a n ia  w ym aga jące- 
prawa* w niesione p rzez m in is tra  s-деаѵг w ew nftrs-



w ładze gm inne  za ukazaniem  się ia k c y  oni stów , n ic  
zw łóczm e don iosły naybliższey rucnom ey ka lum n ie  
w oyska, a to  pod naysroższą w ojenną karą. 2) 
C z łonkow ie  ra d y  m un icypa lney , po uw iadom ien iu  
w ła d z  p ro w in c jo n a ln y c h , zawieszeni bydź mogą od 
u rzędow an ia  (79 głosam i p rzec iw ko  b i) .  5) Rząd 
m a p raw o  m ianow ać in n ych  w oyskow ych  dow ód­
ców . n iko m u  się z tego n ie tłum acząc. 4) Rząd ma 
nakazać siedzenie, azali wszyscy sędziowie i inne 
urzędow e osoby, podług praw a lub  nie, są ohranem i. 
ęjty A r ty k u ł  tyczący się zawieszenia osobistcy w o l­
ności, odrzucony został w iększością 74 p rzec iw  67 
g ło sów .

Rada hueyska za leciła  u tw o rz y ć  2 kom panije  
ріес-hoty,- kaź2vi po 120 lu d z i i  1 kom pan ią  konną 
z bo ludz i) pod nazw i 
nych .

aniem  strze lców  kćn s ty tu cyy -

; и  переторжк.ш  уго, ю го  и n r o  Шогожв
месяца, a е с ть л и  случап іься въ шѣ днилраздни- 
ки , іпо  съ опісрочкого до слѣдуіЪщйго дня.

1, Для продовольств ія  войскъ въ К іе в с к о й  
Г убе р н іи  расиолоя;енныхъ съ іг о  М арп іа  1825 
ію  і  Маріп'а 182ч года.

2, ДлА Магазѳйиовъ въ М огилевской  Губер- 
н іи  соспіойщ ихъ, съ ińo  И ю ля 182З no і  Геива- 
р іі 1824 годІк, и

3, Для Б обруйской  К р ѣ ііо с т и  , М ѣ сш ечка  
Любоничь й Города Р ечицы  М и н с ко й  Губерн іи  
т а к ъ ж е  съ іг о  И ю ля і8ЬЗ ііо  д Геиваря 1824 
года.

Свѣрхъ ігсЪго произведенм будутпъ въ М о - 
гилезской  Губерн ін  н вѣ Ж инской , для Б обруй- 
екаго иункш а , М ѣсптечка Любоничь и 1'орода 
Б ечицы  особыя м ѣ с т п ы я  п іор гц  на вы іііеписан- 
ігоежъ время съ іг о  Н іолй 1825 110 і  Гекваря  
*і8а4 года, въ одііо время коѵда будупіъ произво- 
дишься т о р г и  і і  въ К іев скЪ й  К та зе н н о й  ГІала- 
т ѣ ,  т о  есйіь: вѣ Тскварѣ мѣсяцѣ 2820 геда.

Н а с іи  cpófcii вы зы гаю гася желаіощ ія къ  
то р га м ъ  въ К іе в ѵску іо . М оги д свскую  и М й и с ку ю  
Іѵазеыныя П алаіпы  съ закоины м и залогами въ 
ияш ую  часш ь п р о ти в ъ  подряда, а ііа  обеспече- 
‘Йіе задатковъ 'с*ь Ъсобыми Ьалогами хродіѣ 0 6 - 
Ііцественны хъ  оітгь Дворянсш ва л о ставо къ . ко и  
'осшагошсЯ ыа одноаіъ довѣріи , вѣдом ости o nó- 
шребносіііи  и р о в іа н та  въ каждой Г убё р н іи  г'о 
вышеозначениому раздёленію будугпъ досгцавлеи >1 
въ П а л а т ы  въ свое врёліЯ ц пубдячно въ оиы хй  
Ъ т к р ы т ы ,  вм ѣ й тѣ  съ подробными конд иц іяа ік  
\ і  прочіііѵіи праш ілами на осйованіи ко и х ъ  дол- 
лж н ы  дроясх.одйть т о р ги .

Т е п с р а л ь -И ііт е н д а н т ъ  і  у ір м іи  
у ір т и л л е р ій  Т е /іе р а л ь -М а іо р ѣ  

Л ироговъ .
О х тя б р я  28 дня 

, 1822 года.
М . ІІІкд о въ .

B w o li Jaśnie W ie lm ożnego  G łów no  dow o­
dzącego lsźą  A rm ią , Jenerał In te n d e n t jey og ła ­
sza, że w  czasie odbyw a jących  się w mieście K i  ­
jow ie  w  182З ro ku  k o n tra k tó w , w  K ijo w s k ie y  S kar­
b o w e j Izb ie  będą się odbyw ać ta rg i ńa dostawłę 

Ьа /k tó re y  głos bez w ą tp ien ia  będzie m ia ł n ie m a - p ro w ia n tu  d la  u trzym ani?, po low ych  i  w ew nę- 
ło  w p ły w u  na kongresie, a k tó ra  okazała w ie lk ie  trż ń y c h  w oysk, s tyczn ia : 5go, 4go i  5go, a p rze ta r- 

* ' Гг 1 "* -  - g i;  yg0) sogo i . l i g o  tegoż mfesiące; a jeśli p rz y ­
padną w  te  d n i św ię ta , w te d y  Ódkładaja się na dzień  
następujący.

lód , D la  u trzym a n ia  w óysk  w  g ub e rn ii k i» 
jów sk iey  roz łożonych  od lgo  m arca i 8 '23go do lg ó  
m arca i824go ¥oku.

2re, Do m agazynów  w  m oh ilew sk iey g ńb e rn ii 
będących od igo li^$ca iSaSgo do lg o  s tyczn ia  i 824gd 
roku ,, i

Зсіе. Do bob ruysk iey  tw ie rd z y , m iasteczka
g ub ern ii 

ro k ti;
O prócz tego odbywać się będą w  m ohilew '-

Ó baw ia ją  się, a zćby p raw ne odnow ien ie  po­
l ity c z n y c h  k lub ów  n ie p rz y c z y n iło  się do w zburze­
n ia  u m ys łów ; rów n ie ż  żeby 'według, życzenia nie 
pobudziło  do zem sty, na pewne osoby, k tó ry m  p rz y ­
pisu І4, iż  sk ryc ie  s ta ra ły  się w y w ró c ić  konsty- 
tu c y ą .

M in is te r  sp raw  z e w n ę trz n y c h  Sań M ig u c l , 
S poW odu obe lżyw ego  a r t y k u łu  w  Tercerola  prze­
c iw k o  ń ie m u , zSniośł skargę do sądu; w y d a w c a  
m a h yd ż  w  teyże  rzćczy  do sądu pociągnęły.

W  pewnem  mieście, p ro w in c y i M a n c h a , ‘w  
b lizkośc i Ciudad 'Real, m łodzież tameczna tpędzi- 
ia  z ry n k u  alkada,. k tó ry  tam  m łodych  lu d z i do 
w oyska  zaciągał, i  kam ien iam i rzuca jąc, aż do ra- 
twsza go zapędziła. Posłano tam  woysko d la zje­
dnania  u rzędow i powagi.

Rozchodzi się tu  pogłoska że S tany K o r te z  
na p ry w a tn y m  posiedzeniu, w ż ie ły  ^o d  rozwagę 
p ro je k t przedsięwzięcia  n a d zw ycza jn ych  środkow  
do p rz y tłu m ie n ia  pow stan ia  z ta m te y  s tro n y  25-
bru. . . .  У

M a d r y t  d n ia  2Э paźdz ie rn ika .
(z K or respondenta hambur skiego)

Z  W ie d n ia  p rz y b y ł tu  goniec gab ine tow y 
A ra c i i jo . Jeśli można dać w ia rę  m m is łe rya ln ey  ga- 
E ec ie  Spectadpr, p rzyw dożł on pomyślne w iadom o­
śc i. Jenerał Espagna,  k tó ry  jako w ysłan iec „Feo - 
ta s „  z Ó rge lu  tam  p rz y b y ł/m e  na jlepsze znalazł 
p rzy jęc ie ; a p rzec iw n ie  p rz y b y ła  znakom ita  oso-

in te resow an ię  się ża ludem  h iszpa iisk in i, na jlepszą  
d la  niego nadzieję uczyn iła .

P o r t u  >  ▲ l  t  a .
L i& o n a ,  d n ia  18 paźdz ie rn ika .

(z Gazety bertiński&y)
Nadeszła urzędowa w iadom ość, *e jenera ł Z>- 

c o r t i t  sw'ofem w oyśkiem  w  Monteóideo , rów n ie  
ja k  i  jenera ł M ą d e ira  w  B a h i i , post& ńow ili n ieu-
enawać żadney inney zw ierzchności, oprócz N ay - w ic .  u u  u w iu ^ m c j  u u c h u ,J(
jaśniejszego KrÓLa i  B tanow  K o rte z  P ortuga lsk ich , L u b o n ie * i  m iasta Rzeczycy m iń sk iey  gub 
i  że n i e  opuszczą stanow iska \ r  Moriiboideo. R6- ta k ie  od lg o  lipca  1З2З do lg o  s tyczn ia  i 8 l>4 i
w n ie ż  i  W St. Pau lo  opierano się rozkazom  X iążę- O prócz tego odbywać się będą w  inohl
c ia, a M arsza łek  Castado, k tó ry  na rozkaz X ią c ia  sk iey g ub e rn ii i  w  m iń s k ie y , d la  bobruyśkićgó 
w e 200 ludz i Z 4ma dzia łam i zb liża ł się do m iasta, p uń k tu , m iasteczka L u b o n icz  i  i^iiasta R zeczycy 
m us ia ł się cohiąć p rze^ u zb ro jo nym i m ieszkańcam i, osobne m ieyscowe ta rg i na w y ie y  w ym ie n fo n y  

Rząd nasz zdał jen e ra ło w i R ieg od óW M ztw o  p ro - czas od lg o  lipca  4823go do lgo  s tyczn ia  i824go 
w in c y  1 m iędzy Duero  i  M iń h o , z poleceniem, a ie - ró k ń , w  tym że  czasie, k ie d y  będą odbywać si«$
b y  tam  zebra ł oddzia ł woyska portugalskiego, k tó -  ta rg i i  w  K ijo w s k ie j S ka rb o w e j Izb ie , to  jestł
re , na p rzypadek potrzeby', ażeby b y ło  gotow e do w  m iesiącu s tyczn iu  i825go ro ku
dania pomocy p ó łw yspow i. 4̂ - ------- s—  ----------
c z y ł się rkąd ow i n iszpaóskiem ń

Tenże jenerał ośw iad- 
w  G alicy  i , że on

do te y  p ro w in c y i chce >v k roczyć na czele 8000 lud z i 
p ieszych, ze stosowną liczbą  jazdy i  a r ty W y i,  sko­
ro  mu ty lk o  deniesionetn będzie, żć podobRa poitióc 
je s t potrzebna, d la  zniszczenia fakcyoń is tów .

O б  ъ я  e л e U i  e.
Tło волѣ Господпиа ГлавиокЪмандучои^аго i  

А р м іс ю  , Генералъ l i  ifme i i  дан шъ óH'o й  объявл я- 
ешъ, чшо во врсмя прииАводства въ І  ородѣ Б .к  - 
вѣ въ 382З году К о т і ір а к т о в ъ ,  въ К іе в с ко й  К  - 
зсяігой ПалапіВ б у д у т ^  л р е и ско д и ть  т д р г і і  на 
п о с ш а зку  ировіа іііма для продободьсігівіа поле- 
в ы хъ  u внуы іреш ш хъ войсхъ Геиваря Зго, 4гд

Na te te rm in y  w z y  wają Się życzący ńa ta rg i 
do K ijo w s k ie y , M oh ile w sk ie y  i  M iń sk ie y  S karbo­
w y c h  Iz b  2 p ra w n e m i kaucyam i w  p ią tey  ćżcści 
podradu, a ^ a  zabezpieczenie zadatków  z ośobne- 
n ń  kaAicyami, oprócz dostaw zgromadzeń szlachec­
k ic h , k tó re  zostają na samey m rtóści: w iadom ości 
o potirzebńey ilośc i p ro w ia n tu  w  każdey gubern ii, 
pod ług  w yźey  w ym ien ionego rozdzie len ia, będą 
nadesłane do Iz b  W sw oim  czasie, i  pub liczn ie  w  
n ieb  o d k ry te , razem ze szezegółowemi kondycya- 
m i i  dalszem i p ra w id łd m i, na osnowie k tó ry c h  ma­
ją  się odbywać ta rg i.
O ktob ra  28 dnia Jenera ł In te n d e n t iszey  A rm ii
1З22 roku . Jenera ł M a jo r A r t y l le r y i  P i -
M . S żk łow . rohow.

W o l*o  drukować ¥■ N .  GolaAiki CzL Kom C e n t - * -  W t lm e  w D ru k a rn i  R ed akc ji ,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 1З6.
W iln o  dnia  i 5 Listopada Roku  1822 p. s.

О Б Ь Я В  Л Е Н І Е

Домъ неоконченны й ошдѣлкою, принадле- 
ж а щ ій  м ногимъ кредишорамъ за долги, ум ер- 
шаго банкрутпомъ, Вилснскаго  Обывашеля Х о -  
дасевича на улйцѣ Св. П еш ра подъ No 1ЗЙ2. 
оставался болѣе двадцаши лѣіпъ въ безобразномъ 
вкдѣ негаердящимъ Ц олицейскож у порядку, и  
безъ всякой  надѣжды б ы т ь  когда либо о тд ѣ - 
ланнымъ ; хо ш я  ио закону слѣдуетъ  та ко в ы е  
запущ ениые сщ роенія огабирагаь на вѣ чны я вре- 
мена въ пользу Города , но Городская Д уиа  не 
имѣвъ у  себя сум м ы  на лриведекіе сего дома 
въ. исправное положеніе, ке  могла прдош уш ш іь  
к ъ  коиф искащ и  онаго—  П о  сему Л и іпо всх ій  
В оеш іы й  Губернаторъ  предписалъ С троиш ель- 
ном у для Жлзаржъ К о м и ш еш у, принягаь на себя 
обязанность о тд ѣ л а ть  сей домъ со всемъ кь  
нему пр  ии а д л е ж ащим ъ строен іем ъ , подъ надзо- 
ромъ своего члена Виленскаго  Полицмейсгаера 
Г .  ІИ л ы ко ва  , съ тѣ м ъ  предположеніежъ, дабы 
по одДѣлкѣ ошдавапіь его въ наемъ, и  вы ручивъ 
издержаниые денъги К .ом м иш ета  на. исправленіе 
у ііотребленны е, в о з в р а т и т ь  оной кредишорамъ. 
ІТь слѣдсшвіе сего домъ вы ш еул ож ян утой  ньщ ѣ 
прочнывхъ i i  лучш им ъ образомъ ошдѣланъ, за 
сум м у  Й2бо рублей серебромъ, свид ѣ тел ьство - 
ва іш уіо  въ цѣнахъ упопіребленны хъ на него 
зиашеріаловд», въ плашѣжѣ ра^очимъ лгодяжъ и 
лрочииъ  издержкамъ подробно по вѣдомостямъ 
лодъ Л и те р а м и  A . В. С. D. и  F . ко  мнѣ пред- 
ста в л е н н ы ж ъ , за иодписожъ члена Земскаго 
Суда, въ кош оромъ д*ло кредигаоровъ находніл- 
ся , П и с а н к и , Городскаго Головы  П ознанскаго, 
Р атм ана  Кариера , Губернскаго  А р х и ш е к іп о р а  
Гаврилова и Часш иаго П рисн іава  Л ц ко вска го , 
лри  семъ свидѣшельсшвѣ ыаходивш ихся, а гаакъ 
же масілеровыхъ н  рабош никовъ, ивіена ко и хъ  
означены въ вѣ д ом о сти , ко іпоры е его ислра- 
вляли и продавцовъ сш авивш пхъ для сего дому 
м а те  іалы ; и  отданъ ло ко ш п р а кш у  на т р л  
Года l  ъ наемъ подъ полевую А л т е к у  по шесган 
сопіъ врублей серебромъ въ Годъ —  П о  лроше- 
с іп в іи  сего т р е х ъ  годичнаго срока, кредигаоры 
н ж ѣ ю тъ  право заплатиш ъ К о ж м и т е ш у  246о р у -  
блей сереброжъ, взяшь сей дожъ обратно  на
в ы р у ч к у  своихъ долговыхъ ііре ш е нз ій  Если
же не буд утъ  итѣгаь способа ул л а ти ш ь  сей суж - 
м ы , ігіо К о ж м и т с т ъ  осш авляртъ его за собого 
до соверщенпой в ы р у ч ки  отдаваемыжъ найжожъ 
своей^ суж ж ы  246о* руб:, причигаая къ  л іожу слу- 
чи вш іяся  въ продолженін сего времяни издерж- 
х и  на малые ежегодные л о чи н ки  ліого дома.

І^епералъ Р и м с к о й  Корсаковъ. 

Н оября 4. дня 1822 Года.

Dom niedokończony , należący do w ie lu  
k re d y to ro w  za d ług i, zm arłego w  stanie  b a n k ru ­
c tw a , w ileńskiego obyw ate la  Chodasewicza, na u- 
l ic y  Ś. P io tra  pod N . i 352 położony, w ięcey dw ó- 
dziestu  lau zostaw a ł w  stanie szpetnego w id o w i­
ska, czego porządek p o lic y jn y  c ie rp ie ć  nie może, 
h  bez źadney nadzie i, żeby k ie d y k o lw ie k  m óg ł bydź 
dokończonym ; chociaż z p raw a w ypada, podobnie 
opuszczone budow y zabierać na w ieczne czasy na 
fze cz  M iasta , ale Rada M ieyska, n ie m ając sum ­
m y  na p rzyw iedzen ie  tego domu do stanu p rz y - 
z w o ite g ó , do jego konfiskow an ia  p rzys tą p ić  n ie 
m ogła. Zatem  L ite w s k i W o je n n y  G ube rna to r za­
le c ił K o n im ite to w i budow niczem u koszar , p rz y - /  
jąć na siebie obowiązek dokończenia i z reparow a- 
ma tego dom u, ze w szystk iem  do niego należącem 
zabudowaniem , pod dozorem C złonka swego Po- 
licm e ys tra  W ileńsk iego  P. S z łykow a , z postano­
w ien iem  po dokończeniu około n iego ro b o ty  w y -  
jm s z o z a ć  w  d z ie r ż a w ę ,  a  u z y s k a w s z y  w y ło io c e

przez K o m m ite t pieniądze na rep a racya , p o w ró - 
c ić  dóm k re d y to ro m . N a  sku tek  czego* dóm  po- 
m iem ony, w y re p a ro w a n y  te ra z  sposobem t rw a ły m  
1 dobrym  za summę 4,260 ru b li  srebrem , pośw iad­
czoną w  ta x ie  u ży ty c h  na reparacya  m a te rya łó w , 
o p ła ty  ro b o tn ika  1 dalszych w y d a tk ó w  p rzez szcze­
gó ły  w yp isanych  w  w iadom ościach pod lite ra m i 
A . B. v . D_ i  F . m nie podanych, z podpisem  cz łon - 
ка  oąnu Z iem skiego, w  k tó ry m  o d b y ta  s,'p sp ra ­
wa k re d y to ró w , P is a n k i, G ło w y  M ieyskiego Po­
znańskiego, Batm ana K a rne ra , A rc h ite k ta  G uber- 
skiego G a w ry ło w a  i  częściowego P rz y s ta w y  Ja­
ckow sk iego , k tó rz y  się p rz y  tem  pośw iadczeniu 
znaydow ah, a takoż m a ys tró w  i  ro b o tn ik ó w , k tó ­
ry c h  im iona w  w iadom ości są w yrażone  a k tó ­
rz y  dóm ten  re p a ro w a li i  nadto  dosta rcza jących  
do te y  rep a racy i m a te ry a łó w . D óm  ten  za kon­
tra k te m  został w ypuszczony n a - la t t r z y  na um ie - 
ssczenie polow ey A p te k i, za op ła tę  po sześćset r u ­
b li srebrem  na ro k . Po u p łyn ie n iu  tego  t r z y le -  
tn i»go  te rm in u , k re d y to ro w ie  m ają praw o, zapla- 
cm iszy K o m m ite to w i a,46o ru b li srebrem , w z iad  
ten  dom na p o w ro t na odzyskiw anie  sw ych  d lugó- 
w y c h  p re tensyy; a je że lib y  nie b y li w  stanie op ła ­
cenia te y  sum m y, w  ta k im  razie  K o m m ite t z a trz y ­
m uje te n  dóm do zupełnego w y b ra n ia  sw ey sum ­
m y 2,46o ru b li przez wypuszczan ie  w  dzie rżaw ę, 
p rzyda jąc do m ey zdarzyć się mogące w przec iagu  
tegc czasu w y d a tk i na mnieysze coroczne repa ­
r a c je  tegoż dom u. r

J e ne ra ł  R im s k i  Korsaków,

P  R  O  S P  E  K  T .
1, S tra te g i ja  c z y l i  w o jow n ic tw o  te r a in ie y - 

szych. Z  n iem ieckiego A rc y -x ię c ia  A u s t r y i  K a -  
ro la ,  Tom ow  5 , z 12 m ap pa m i i  p la n a m i.  S z tu ­
ka w o jenna , ró w n ie  jak i  inne  s z tu k i, p rze z  
ciągłe p rzęchodziła  stopn ie : z razu  ty lk o  w śród  
w o jn y  w p raw iano  się do w o y n y ; poźn iey i  wśród 
pokoju uczyć się rzeczy  w o je n n e j zaczęto. Chwa­
ła  mężom, k tó ry c h  geniusz lub  doświadczenie do­
skonaląc sztukę w o jow an ia , ła g o d z ił ja stopn ia -  
m i w  samey jey  srogości. W y p a d k i w o y n y , 
p ow iedz ia ł jeden z zn ako m itych  w o jo w n ik ó w , im  
pew n ie jszem u ulegać będą m og ły  w y ra ch o w a ­
n iu ,  tem  m n iey  staw ać się będą s traszn em i, a 
w oyn a  sama tem  m n iey  ponętną. D z ie ło  jedne 
z n a jp ię k n ie js z y c h  w  ty m  zamiarze, ważne ce­
lem  1 przedm iotem , znakom ite  g ru n to w no śc ią  i  
bezstronnością, d la  każdego za jm u ją ce  a w oysko - 
wernu nader potrzebne; dz ie ło , k tó rego  tłum acze ­
n ie  na w szystk ie  p raw ie  e u rop e jsk ie  ję z y k i n ie ­
zaprzeczone jemu s ta no w i p ie rw szeństw o , p rze ­
lane na język  o jc z y s ty ,  n ie  może, zdaje się bydź 
obo ję tn ie  p rz y ję te  w  naszym  k ra ju , t łu m a c z  po­
m n o ż y ł jego ko rzyść  w y ją tk a m i z pism a PP. 
B iiilo w , W agne ra , L lo y d , J o m in i, etc. i  często 
p rz y d a ł własne uw ag i. W o js k o w i P o ls c y ! d la  
k tó ry c h  szczegó ln ie j to  dzie ło  jest przeznaczone, 
potrzebaz was zachęcać do jego p rzy jęc ia . N au ­
ka ob ro tów  szczególnych jes t ty lk o  szko ła  po­
czą tkow ą : obszern ie jsze pole doskonalenia sie 
o tw a rte  jest w  w oysko w ym  zaw odzie . N au ­
ka w o y n y  n ie  jest [rzeczą pam ięc i ; jest to  
uporządkowane , w y tra w n e  i  skończone u k s z ta ł-  
ceme ducha z w zględu na u życ ie  s iły  pań- 
stw a. M n ó z tw o  p rz y m io tó w  i  znajom ości ksz ta ł­
cą prawego w o jo w n ik a , w ie lu  z was już  naby­
ło  ch w a ły  a k tó ry ż  n ie  pragnie nabydź podczas 
w o y n y  l  O by ta  praca jednego z waszych to ­
w arzyszów  b ro n i, s taw ia jąc  p rzed w am i w ie lk ie  
I  uczące obrazy; zdo ła ła  wesprzeć chęć w  Ы т -



k o lw ie k  k ie d y *  nayślachetnieysae us iłow an ia  wasze. 
W y d a n ie  tego dz ie ła  naystarannieysze , m appy i  
p lany n ayczyśc iey  i  lia yd ok lad n ie y  ry te  w  M o­
nach ium  , n ie  m og ły  się obcy ść bez znacznych 
ko sz tó w  : dla pewności ich  za k ryc ia  ogłasza się 
p re n u m e ra ta ; PP. P renum eranc i zycząc sobie 
m ieć  to  d z ie ło , zgłoszą się do ks ięga rn i u n U k s - 
bcrga  p rz y  u lic y  m iodow ey. Cena prenum era ty  
z ł.  60 z góry . Z a  okazaniem  b ilę  tu  po ukończo­
n y m  d ru k u , odebrane będą exem plarze. M a- 
c ie y  R yb iń sk i, P o d p u łko w n ik  S trze lców  pieszych
W .  X . M ik o ła ja  N r .  1.

2Va, to dz ie ło  m o lu a  prenumerować w  W i l - 
n ie  w  R e d a k c j i  Gazety  K u ry  er a  L i te w s k ie g o

W  X ię g a rn i M oryca  przedaje się : L e k c y y - 
n a  x ią ż k a  Rossyyskiey L i t e r a tu r y ,  c z y l i ,  m iey- 
sce w ybrane  z dz ie ł rossyyskich  i  z  tłum aczeń 
w ierszem  i  prozą? z przydan iem  k ró tk ic h  p ra w i­
deł R e to ry k i i  P o e tyk i, oraz H is lo r / i  L ite ra tu ry  
S łow iańsk iey , u łożona przez M iko ła ja  G rccza, 
w y d a w c y  S t. Petersburskiego D ziennika Syn 
O yczyzn y , we 4 ch tom ach 8vo St. P eterburg  w  
d ru k a rn i au to ra  1819 do 22. D z ie ło  to  w y b ra ­
ne zostało przez P ro fesora  Łoboykę dla dawania 
yr  U n iw e rsy te c ie  le k c y i R ossyyskiey L ite ra tu ry .  
W  n iedosta tku  x iąg  rossyysk ich , xięga ta  m o­
że zastąpić m ie jsce  b ib lio te c z k i, jako zaw ie ra ­
jąca w iadom ość o w szys tk ich  znajom szych dzie łach 
z  in ieyscam i z n ic h  w y  brane m i. Cena czte rech  
to m o w  2 5 ru b li  assygnacyynych*

Ё  x  d y  w i z y  a. 
i  Sąd Taxa to rsko  E x d y w iz o r s k i  w  M a ję -  

t n o i c i  Z a g a c h  Sądzący się od dn ia  28 yb ra  
u; namowie z n a jd u ją c  się, g d y  j u ż  do ogłoszenia  
w y ro k u  zb liża  się, i  d z ie ło  swoje kontynu je , prze­
to  interessowanych do n in ie jszego  konkursu za- 
m a d a m ia , i i  na dn iu  ośmnastym pbra  dekret p ro ­
m u lgow ać  będzie, i  w  ty m  celu ogłoszenie do K u ­
r y  era L itewskiego podać postanawia. D a t  1822 
ę b ra  8  dnia. R a fa ł  S tegw ił  P n z y d .  w  E x d y w .  
K a r o l  Rom anow icz  Sędzia Grodz. P tu  fV i le ń .  
A d a m  P io t ro w ic z  Sędzia Z iem sk i P tu  B rc s ła w . 
E x d y w iz o r .  ii

i .  Sąd Taxa to rsko  -  E x d y w iz o rs k i  d la  u -  
sa tys fa kc jo no w an ia  w ie rz y c ie l i  W .  Ignacego  
C z y i a  by łego  Sędziego Z iem . Oszmiań ., w  ter­
m in ie  z odkładu d n ia  mca l ipca  idącego
1822  roku  uczynionego, to  jes t :  na d n iu  s6  paź ­
d z ie rn ika  tegoż roku  do majętności Stymoń w  
powiecie Oszm iań. le ż ą c e j  ,  z jechawszy, prz&z 
re z o lu c ją  na dn iu  i 8  tegoż mca , z  p rz y c z y n  w 
oney wyrażonych , czynność swoję do d n ia  20 
l is topada  te raźn ie jszego  roku  o d ło ż y ł ,  i  na ty m  
te rm in ie  do wspomnianego m a ją tku  Stymoń p r z y ­
b yw szy , n a tychm ias t do słuchania sp raw y , a n a -  
stępnie do oczewistego rozsądzenia oney , n iezwa - 
i a j ą c  na  n ic z y ją  niestanność, p rzys tąp ić  posta­
n o w i ł ,  na k tó ry m , aby wszyscy w ierzyc ie le  I V . 
Ignacego  C z y ż a ,  pod u t ra tą  ich należności , pod ług  
ustaw k ra jo w y c h  zapisać się m ającą , s ta w a l i , 
jeszcze ra z ,  i  j u ż  ostatecznie, przez gazetę K u ­
r y  era L itew sk iego  interessowanych w  n in ie js z y m  
konkursie uw iadom ić  zadeterm inpwał, i  uw iada ­
m ia .  D a t  1822 roku  paźdz ie rn ika  20 d n ia .  
Franciszek Paszkiewicz Sędzia Z iem . P tu  O r ­
miańskiego E x d y w .  Jan  Szczepanowski P isa rz  
Z ie m .P t u  Oszm. E x d y w . A lfo n s  W i tu ń s k iG ro d t .  
O stm iań r  Prezes Ę x d y w iz o r .

W ezwitn ie  eukęeseorew,
i .  M ia s to  pow iatowe Oszmiana w G ubern i i  

L itew sko -  W i le ń s k ie j .  I V  powiecie eszmiańskim  
w  miasteczku Zupranach P leban  tameczny X .  
W a le n ty  B rzozow sk i,  ro k u  >822 września  7  
d n ia  u k o ń c z y ł  życ ie ;  a g d y  zesz ły  X iq d z  B r z o ­
zow sk i w  fo rm u la rn y m  swoim  opisie p o ka zy ­
w a ł  siebie bydź  u ro dzonym  w  M i ł o  Polsce, w  
powiecie R adom sk im , z oyca Józefa Brzozow sk ie ­
g o ,  za w ia d a m ia ją  się p rze to  sukcessorowie ś. p. 
X .  W alentego B rz o z o w s k ie g o , aby  d la  w z ię ­
c ia  pozostałości po onym , do n iżo y  podpisane­
go  w  mieście p o w ia to w y m  Oszmianie mieszka­
ją c e g o ,  z  p raw nem i dow odam i, do osiągn ien ia  
sukcessyi posłużyć mogącemi, p r z y b y l i ,  na  co za ­
k ła d a  się czas do dn ia  2З  kw ie tn ia  następują­
cego 1825  roku, do k tó rego  te rm inu  je ś l i  suk­
cessorowie le g a ln i  nie okażą się względem pozo­
sta łego m a ją tku ,  w yrażonego  ś. p. X .  B rz o z o w ­
skiego  , że p rawne nastąpi postanowienie, ostrze­
gam . D a t  1822 roku  Listopada 8  dnia. X ią d z  
Jan L tńczew sk i Strzemień D z iekan  D eka na tu  
O szm iań ik iego .

1. S k r a d z i o n a  z o s t a ł a  c h a r c i c a  z  p s i a r n i  J W .  
U r .  M a r s z a ł k a  K a r p i a  w  m a j ą t k u  G u r a C h  p o d  

W i l n e m , s z e r ś c i  c z a m e y ,  w s z y s t k i e  c z t e r y  n o g i  po 
k o l a n a  b i a ł e , z  s t r z a ł k ą  b i a ł ą  n a  ł b i e ,  i  m o r d ą  b i a ­

ł ą ,  s a n i  k o n i e e  o g o n a  b i a ł y , z  k o s m a t e m i  u d a m i , 
r o s y  a n g i e l s k i e j , n a z w a n a  M o y k a .  K t o b y  w i ę c  

p o d o b n ą  s u k ę  d o s t r z e g ł  u p r a s z a  w ł a ś c i c i e l , a b y  j ą  

o d e b r a ł , l u b  d a ł  z n a ć , u  k o g o  t a k o w a  s i ę  z n a j d u j e ,  

a  w  n a g r o d ę  p o  o d e b r a n i u  s u k i ^ o t r z y m a  r u b l i  s r e ­

b r n y c h  s z e ś ć , w d o m i e  J W .  P a c a  p r z y  u l i c y  Z a m ­

k o w e j .  S e k r e t a r z  J W .  M a r s z a ł k a  W ' .  S z e l e w s k i .

P  o  d r  a  d.
5. Od L ite w s k o  W ile ńsk ieg o  G ubern ia lnego 

Rządu ogłasza się, i i  na dostawę potrzebney dla 
p o sy ła ją ce j się do S ybery i do c iężk ich  ro b o t, a l­
bo na posielenje obojey p łc i a resztan tów , z im ow ey 
i ' le tn ic y  odzieży, pod ług poczynionych od W ile ń ­
skiego P o licm eystra  m odelow, przeznaczone na ta r ­
g i te rm in y  logo , i 3go i  lOgo te raźn ie jszego  no- 
w e m b ra ; a zatem  życzący w z iąć  na siebie ta ko ­
w ą  dostawę aresztan tsk iey odzieży na następu ją­
ce t r z y  la ta , od dnia zaw arc ia  k o n tra k tu , zechcą 
ja w ić  się do G ubern ialnego Rządu d la ta rg ó w  na 
w y ie y  oznaczone te rm in y . N ow em bra  7 dnia 1822 
ro ku . Assessor K az im ie rz  N o w ick i. S ekretarz 
W ie rz b ic k i.  N acze ln ik  S to ła  G ubersk i S e k re trrz

Leonow icz.

p  r  t y  p  o t  e w.
2 Wedle TJkQzu Jego lm pera torsk iey  M ośc i  

Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
P rz rpozew  E d y k ta ln y  przed Sąd B u rm is trz ; 

Radz. W ileń . prawem  Gościnnym sądzić się m a­
ją c y  z powództwa Sołdatki B a rba ry  wprzód K o r -  
sonowey a dopiero Łazow sk ie j  i  jey  nieletniego sy­
na Jana Korsonowa w assystencyiO/neki czyn iących, 
ze skutku Ukazu R rą duG ube rn . W i le n .  roku  1820 
marca  5 dn ia , za N re m  3583, i  dekretu roku  1822 
fu  l i i  21 w M agis trac ie  W ileń . zapadłego, awizacyą  
i  edykta lną c y ta c ją  po kredytorow i  różnego t y ­
tu łu  dsbitorow zmarłego w W i ln ie  kupca Je rm i ly  
Sawielewicza Konowałowa, o t g z  jego sukcessorow 
uznawającego, w  re f t re n c y i  do poprzedniczych e- 
dykta lnych pozwow ex  agnito errore wynosi się, 
po Star. Sauela IUrszowicza i  Kau jm ana  Szmuyło-  
nicza z roku  180З l ipca  21 za e assygnatą o 
z ł  775o, z r .  1802 m arca  9 Sofron Iwanow Ko ro l-  
kow o r .  as. 2 4 o. Kupiec Iw a n  Faleciew z K a łu g i  
za w ex lam i z roku  іудЗ aug. 26 i  ju rn i  10 o ass. 9679 
k. 49 , Siemion Siemionów Szukajew i  jego kupiec Sa- 
hafonow N ik i fo ró w  z Toropecka z r .  1796 xb ra  2З za 
wexlem o r .  as. 1186, z r .  1799 76г. 17 za wexlem  
kupiec Toropecki Jon Fiedor ofMuniri v. Muhin o r ,  *,



45o, t  r .  180З maja z ą iS o C h a rd s im  Ceetwierykow i  
Jan Alexiejeu>icz Zab ie lew , o r . as 7067 i  sręb. 100, 
z j u l i i  21 te n ie  Czetwieryhow i  P io t r  A ltu chyn  o 
r .  as. З ^б о / 2 jjó r .  Ъ o te n ie  i  W ie r  eyski Kupiec Sie­
m ion D y  m it ry  A ltuchyn  o r. s. 710, 2 r . 180З 8óra 
r .  5, kupiec Bielewski v. Ahiewski M ic h a ł  Siehie- 
jew  Sy niszczy o r .  s. 76, Józef Jakubowski, F ra n ­
ciszek Poznański G łowa M ias ta  W i l n a , Siphowie, 
Janczewska, Łukomska z opieką, Slepikowscy i  ich  
opiekunowie, oraz dalsi sukcessorowie i  exakutoro- 
wie testamentu zmarłego kupca W iL A .  Franciszka  
Jakubowskiego, o zapłacenie za 180 pudów zelaz- 
nsy blachy r .s .  1200, ze wszystkie m i zaś obżałmi o 
zasądzenie na rzecz massy Konowałowa powyższych  
surnm z procentami i  ехрѳпзагпі p rawnem i na wszeU 
kich obzal. funduszach, a w niswystarczeniu tych o 
skutki Ar. 98 z Roz. 4 , a to chociażby i  pod niestati- 
ność obi. p rzy  zapisaniu amissyi na ob la ł, sukcesso- 
r a c h  i  exekutoracn kupca Jakubowskiego, o kom por - 
tacyą pod przysięgą blachy, oraz co cza il i  sp rawy  
proszonym będzie. S. M .  Z ,

1822 9br. 9 dn ia  woźny świadczę, i i  takowe­
go pozwu kopią iednę do d rzw i Ratusza W ilcń .  
przyb iłem , d rugą  d la umieszczenia do K u ry  era  
L i t .  potrzykroó  oddałem i  również d la  umieszcze­
n ia  do gazety Moskiewskie j, oraz rozprawę gościn­
nym  porządkiem w M ag . W ileń . ogłosiłem.

Tadeusz Olechnowicz woźny P tu  Wileńskiego.
1822 9bra 9 dnia  wolno umieścić do K u ry e rz  

Litewskiego. Józef K rzyżanowski P. B. M .  W .

L i s t  g o  ń c  zy.
2 Z  dnia j  na 8 o godzinie  7 0 / wieczorem  

J W .  Czechowiczowey Chor. Ptu Zdwileyskiego p o d ­
dan i pod majętnością Swięciarikami w  powiecie Z a - 
wiUysk im  będącą, skutkami zajęci, Jan Borkowski 
lokay i  W ilh e lm  Ragaz v. Jusie la n iu  Kozaczek 
w W i ln ie  z domu JP  Bartoszewic&owsy, w k tó ­
ry m  pomieniona J W .  Czechowiczowa ma roczne po­
mieszkanie, dopuściwszy się kradzieży w  p ie n ią ­
dzach i  dalszych efektach, zbiegli; m aiąc zapewnie 
do zamiarów swoich fa łszyw e  świadectwo usposo­
bione. P rzym io ty  tw a rzy  ku poznaniu  łatwieyszemu  
są następne, Jan Borkowski wieku lo t  20, wzrostu, 
miernego, t warzy śc iągłey, włosów ciemno błąd, nu  
oku Lwem  przez opadnienie większe ja k  na prawem  
powieki , na ślepego w yg ląda  i  znacznie przez to 
daie się widzieć toż oko zmnieyszone. Po polsku 
t łumaczy się źle i  nieśmiało. W  surducie l ib s ry y n y m  
ciemno-zielonym, u którego ko łn ierz  ze światło zielo­
nego sukna i  guz ik i metalowe , kamizelka ponsowa 
kamlocikowai, W i lh e lm  Ragas po kozacku ubrany, 
z takiego sukna ja k  i  p ierwszy ma su rdu t,  p rz y  
raytuzach ma landpasy s jasno-zielone go sukna, 
ma la t  16, wzrostu małego , włosów jasno b łąd , 
K a żdy  z n ich może być ubrany we f r a k u  Czarnym, 
których dwa u k ra d l i  i  wiele inn ych  rzeczy. K toby  
o n ich  m ia ł  wiadomość, będzie łaskaw do Sądu do­
stawić. D n ia  9 nowembra  1822 roku.

W incen ty  Kruczkowski.

3 . N a  skutek dekretu ogó lnego zebrania  
Rządzącego Senatu, i  ogólne g o i  zebrania M o ­
narszego Sowietu O p in iy ,  o raz stosownie do de- 
krętu B ia ło rusko  M o h i l tw s k ie y  Gubern i i  Sądu 
Głównego 2go  Departamentu, przez N a y  w yższą  
kon f irm acyą , w  roku 1817 po tw ie rdzenych , w  
wieczyste w ładań is  w ie lu  sukcessorom zeszłego 
Tadeusza M a l ino w sk ie go  , Podkomorzego PtSu 
Rzeczyckiego mają tek M a z a ło w  z  a t tynency&m i, 
w  te y ie  M oh llew sk iey  Gubern i i ,  Rohaczewskiin  
P c ia  po łożony, tudz ież  w  Bychowskim  P o w ie ­
cie Z ie m ia  Uroczyskiem Szmahi nazwaną p r z y - 
tą iz a ją c y c h ,  i  z nakazu l icznych zw ie rzchn iczych  
p r iedp isań , p rzeznaczony zosta ł d z ia ł  p o m itn io - 
nego m a ją tku ; j a k o w y  p rz y  pow tó rnym  ju z  zjez-  
dzie Sądu Podkomorskiego w  dn iu  2o augusta  
teraznieyszego 1 822 roku , z powodu n iestanno-  
ic i  wielu koneuheessorow , odroczony został na  
fa ię ń  ъд g b ra  te g o i  rohu} 1 і с М г х ф п іе т ,  i i -

b y  o tem te rm in ie  s taw a jący  tukceisorow i* <jspul+ 
n ym  wszystkich kosztem, w  Powiecie R o h a c u w -  
skim m ieszkających konsukcessorow n ies taw a ją -  
cych, p rzez czte ron iedz ię lne  obwieszczenie, a  od -  
legie i  w  innych Guberniach albo za g ra n icą  prze-  
bywających  przez aw izacyą  w  gazetach t r z y k r o t ­
ną za w ia d o m i l i ,  a  w  raz ie  zaś na te rm in ie  p o -  
w yższym  n iep rzybyc ia  i  zan iedban ia  onego, na  
mocy p raw a  statutowego A r .  so z r o t .  д  s t ra ­
tę rzeczy c z y l i  amissyą dekretem Sądu P o dko -  
morskiego założono. Stosownie więc do w y r a ­
zów  takowego Podkomorskiego dekretu , i  do g ł o ­
su p raw a  dopiero wzmienionego, tudzież w  celu  
przyspieszenia p odz ia łu  sched rzeczonego m a ją t ­
ku M a ta ło w a ,  g d y b y  sukcessorowie n ieodmien*  
nie uczestnictwo mając i  d la  ukończenia ostatecz­
nego dz ia łu , na dz ień  2g g b ra  teraznieyszego roku  
odlegle m ieszka jący  do m a ją tku  M a z a ło w a  p r z y ­
b y w a l i ,  lub p rawn ie  umocowanych p lenipotentów  
p rz y s y ła l i ,  :ku własnemu ich dobru zaw iadam ia  się.

W o ln o  drukować,  A n to n i  Ż u k o w s k i  P o d k o ­
m o rz y  P t  tu Rohacx.

5. ySąd Taxa to rsko  -  e xdyw izo rsk i  dekretem  
R em m issyynyrn  Sądu G łównego L itew sko  - W i ­
leńskiego D epartam entu  2go w roku  1820 j u n i i  
8 d n ia  zapadłym  , na d o m ia r  s a ty s fa k c j i  W W .  
K r  edytor ow J W .  Józefa i  E le o n o ry  z G ie łgudów  
Wereszczyńskich Starostów U p it .  naznaczony , 
z obwieszczenia na in s ta n c ją  W  W .  k r  edytor ow  
wydanego do dóbr F ow le rczu w ia  w  p tc ie  U p i t , 
położonych w  d n iu  5 o ominionego mca  8 bra  
roku  idącego w zam iarze  rozsądzenia  sp raw y  
oczewiście zebra ł się, lecz g d y  zn a laz ł , źe ob­
wieszczenie na d n iu  3o 8 bra wyniesione o raz  
a k tam i upoważnione , jednak  do wiadomości po ­
wszechnej p rzez  gazetę n ie je s t  oddane, p rze z  co 
ogólnie wszystk im  W  W .  K r  edy to rom  o ejcystu- 
ją c y m  Sądzie exdyw izorsk irn  w  dobrach P o w ie r -  
czuwie w iadom ym  bydż n ie może, skutkiem za tym  
rezo lucy i  w  Sądzie E x d y w iz o r .  pod  dn iem  2 
9 bra  1822 r .  nasta łey, w zyw a  Sąd E x d y w iz o r -  
ski W  W .  k redy to row  i  p re tensorow m ających  sto­
sunki d& massy idącey pod konkurs J W W i  W e ­
reszczyńskich Star. U p it . ,  do r y c h łe j  stanności 
w  Sądzie E x d y w iz o r s k im , zarazem ostrzega  
tychże W W .  k re d y to ro w , że koszta k tó re  z p r z y ­
czyny  opóźnienia w  z a ja w ie n iu  p re tensyow na  
u trzym an ie  sądownictwa poniesione zostaną, na  
tychże W .  k redy to rach  po liczone będą. D a t  
1822 roku  mca  9bra  5 d n ia  w  P o w ie rczuw iu .  
A n z g a ry  M as łow sk i b. Sędzia Z ie m .  B ra s ł .  E x -  
d y w iz o rs k i  Prezes . Józe f W o łk  Sędzia Z ie m • 
U p i t .  E x d y w iz o r .  Jan  Kobecki B . S. Z .  T. E x -  
d y w iz o r .  Regent E x d y w iz o r ,  Józe f  Paszk iew icz.

5. Od W i le ń s k ie j  Shladowey T a m o in i  o g la * 
s ia  się, iż  w n iey w trzech terminach, a m ianow i­
cie p ierwszym  9go, d ru g im  i 3go, a trzecim osta­
tecznym  22 d n ia  teraznieyszego miesiąca lis topada, 
z rana  od godziny  8niey, będą publiczn ie p rzsda-  
wans sukna skonfiskowane, w  69 postawach, m ia ­
r y  i , 5 i 4 arszynów, i  chustki bawełniane nab ijane  
w  3o o d r ty n k a c h , 298 sztuk. D n ia  4 nowembra  
1822 roku. Z a rzą dza ją cy  Fon Smitten .

Z a  Sekretarza Radca ty tu la rn y  M u lh a ń s k i.

2 Od M ińsk iego Gubernialnego Rządu og la -  
szajjsię; iż  wzięty za nieokazanie na piśmie świadec­
twa człowiek Kuźma M ich a ło w  B ie l ick i ,  k tó ry  p o ­
w iad a ł źe jest poddany: naprzód mińskicy Gubern i i  
borysowskiego powiatu ze wsi Nowokocschowa , o- 
bywatela Chreptowicza , a potem K i jo w s k ie j  Gu-  
btsrnii i  powiatut te wsi Wisznio w a obywatela Gor$



iz tó łkomskiego  (j a k o * *  opomiadania po uczynłonem  
badaniu okazały się fa łszywem i)  na mocy Ukazu  
Rządzącego Senatu pod d. 29 augusta  1807 roku , 
uznany za włocęgę, o d la  niezdatności do służby 
woyskowey i na posielenje do byberyi, odesłany zo- 
t ta ł  do M ińsk iey  p o l icy i  d la  oddania na porękę 
temu, ktoby wziąć chciał. P rz y m io ty  pomienione- 

Bie lick iego: tw arz  podługowata czerwona , сЛи- 
nos d łu g i ,  o c ty  szar*, w/osy czarne, mówi czy - 

sro od urodzenia la t  66, wzrostu  2 arsz. i  6 wiersz. 
a zatem jeśli takowy B ie l ick i  okaie się do kogo; 
ko lw iek należącym, afty d/a />go odebrania , z 
nem; o przynależen iu  dowodami, p rzybyw a ł do 
Mińskiey p o l icy i . Oktobra  28 dn ia  1822 r o b .

Sekretarz F . A rc imow icz .

O s t r z e ż e n i e :
3. Ośw iadczenie w  im ie n iu  W  W .  Parczew ­

sk ich  p rz e c iw k o  Starozakonnego Chaima M owszo- 
w ic z a  Kacnelinsona podajć się w  następney 
r z e c z y : zeszły ś. p. Ignacy  P a rczew ski Podpu ł­
k o w n ik  w oysk Ross. mając roz rach un k i z s. z. ku ­
pcem  Kacnelinsonem , w y d a ł onemu w  ro ku  1817 
0ЫІ2 na 1,600 czer. z ł., lecz w  ro ku  1818 o p łac ił 
i  5oo czer. z ł . , na co w y d a ł Kacnelm son doku­
m en t k w ie ta c y y n y , i  oblig m ia ł p o w ró c ić , gdyż 
І  pozostałość zaspokojoną została. Lecz  po za- 
iz le y  śm ie rc i P odpu łkow n ika  P arczew sk iego , me 
ty lk o  że takow ego ob ligu  nie p o w ró c ił, ale nadto 
Jeszcze ony m ia ł p rze lać. W id z ą c  prze to  sukces- 
gorow ie  takow ą  iaciendę i  p o d ch w y ty  stosownie 
dó oświadczenia przez n ich  w  ro ku  1822 junu  12 
dn ia  w  Sądzie Z iem . W iłe m  zaniesionego, zapo­
w iad a ją  przed publicznością, aby n ik t  takow ego 
w e x l u  n icn ab yw a ł pod n ieważnością onego, jako 
iuź opłaconego i  bez żadney w a lu ty . Jako P le n i­
p o te n t podpisuję A n to m  Francesco A d w . S ab, W .

R oku 1822 cjbra 7 dma. W o ln o  drukow ać W i ­
leńsk i Z iem . Sędzia A lo iz y  Jasińsk i.

Sąd E x d y w iz o rs k i .  
a Sąd T a x ą to rs k o -E x d y w iz o rs k i na rozd z ia ł 

m a ia tko w  J W J P . Józefa W a ń k o w ic z a  K onsy lia rza  
StanU i  K aw a le ra , dekre tem  rem m isyynym  M lń - 
ik ie g o  G łów nego Sądu ago D epartam entu  nazna- 
c to n y t u kończyw szy  ogólne dzie ło  konkursow e, 
i  rozdz ie liw szy  w  ta x ie  w ieczys tey  pom iędzy o- 
neao k re d y to ro w , dobra Z iem skie  lako to : Buce. 
w icze  z fo lw a rk ie m  D w orzyszczem , w  M iń sk im  
Z a d z ie *  i  fo lw a rk  Zap rudz ie  w  Pow iecie W ile y -  
ł k i m  G ube rn ii M iń sk iey , fo lw a rk  S te fanów  z w sia­
m i i  zaściankam i w  Pow iecie  Sienskim  G ubern ii 
M oh y le w sk iey  sytuow ane, przez oprom nlgow auy 
n a d n iu  3 . p raesentium  oczew is ty  dekre t z uw a ­
g i na odlegtość tn ieysc p rzebyw an ia  k re d y to ro w  
do te y  massy w chodzących, sądzone im  na re a l­
ności dopom inkow  ju ra m e n ta , jak  ró w n ie  w o l­
ność składania schem ape liacyynych , k to rz y b y  się 
ta k o w y m  dekre tem  n ie kon te n tow a li p rzy  aktach  
Z iem sk ich  M ińsk ich  do w yyśc ia  sześciu n iedzie l 
e a re ie k to w a ł sub amissione re t. Co izby  in t e r e ­
sow anych s tro n  doszło w iadom ości, nm ieyszą do 
G azet p ub liczn ych  p rzesyła  się aw izacya. D z ia ło  
sie w  M iń s k u  1822 ro k u  mca 8bra 3 i dnia. W ik ­
to r  O rda  P iń sk ich  Z iem . Sądów i  E x d y w . P re ­
zyd en t. Jozafat Iw a n o w sk i E x d y w iz o r. F o r tu ­
n a t K o m o r o w s k i  Sędzia Z iem . P t tu  Siensk.

U w i a d o m i e n i e .
3 . Ponieważ Ukazam i d la  wyp isyw an ia  się 

I  Giełd te rm in  w  miesiącu nowembrze: a d la  za - 
p isywania  się do onych miesiąc december nazna ­
czono , i  o tem wiadomoście , a takoż i  procentne  
pieniądze do Izb y  Skarbowey niechybnie przed  
dniem  pierwszym ja n u a ry i  każdego roku przed-  
etawować należy, przeto Rada  M ieyska  Wileńska,

I
lia M H lin tfiL U  maę£J~obterwaCyi I  IVysokoi6 Barom.

dnia i i  średnia 
dnia 12 ire ^n ia  

dnia i 3 godu 8

wszystkich g ene ra ln ie , k tó rzy  jak ie  bądź hańdle  
w  Mieście W i ln ie  u trzym u ją  , i  kupieckim prze­
mysłem ta y m u ją  się , oraz tych , którzy w inn ych  
miastach mieszkając, b y l i  i  następnie chcą bydź w  
W  iieńskiey Giełdzie zapisani , przez ninieysze w Ga­
zecie K u rye ra  Litewskiego zamieszczające się og ło ­
szenie obowiązuje ku zapisaniu się do właściwych  
Giełdyów na rok  następujący 182З, w Radzie M ie y -  
skiey W  iieńskiey niechybnie przed upłynieniem ter­
m inu  naznaczonego, jaw ić  się i  Giełdyyshie procen­
tne od objawiających się kapita łów i  za x ię g i  do 
Skarbu należne pod kw ity  tey ie  H a d y  wnieść. D a  
roku  1822 miesiąca oktobra  10 d n ia ,

Prezydent R ady  Franciszek Poznański.

C e n a  p r o d u k tó w  n a  r y n k a c h D n i T argow e

w ile ń s k ic h . L istopad

P i ą t e k

d n ia  10

N ie p o ło ż o n e  l i c z b y  zn a czą , sre­ assy-
ze t y c h  p r o d u k t ó w  n ie  

b y ło .

brem gnat.
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